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]?loii4ii*eliya lu§(i'yacka.
Sprawy krajowe.

O s t r z e ż e n i e .
Wysokie c. k. ininisteryum spraw wewnętrznych,  pismem swem 

z dnia 2. czerwca b. r. I. 12.241/348 raczyło zawiadomić tutejsze 
Towarzys two gospodarskie,  że w skutku robionych prób i rozbioru 
chemicznego przez dyrekcyę c. k. instytutu weterynaryjnego w Wie­
dniu wykonanego : Pronzek d.hi byd/a  tak nazwany K o m a t burski, 
przez Dr. Rauunitza w osobuem dziełku za lekarstwo zalecony i 
publicznie sprzedawany,  okazał się być zupełnie bezskutecznym i 
że to lekarstwo nie jest  niczem innem tylko spckulacyą za nie- 
wiadomość i przesad publiczności ziemiańskiej , a użycie onego 
w chorobach zaraźliwych wznieca z tego względu obawę, żc przez 
podobne najniezawodniej bezskuteczne doświadczenie traci się nie- 
powrotnie czas, sposobny do ratowania jeszcze chorego bydlęcia.

Z Komitetu c. k. Towarzys twa gosp. galic.
We Lwowie dnia 27. września r. 185G.

(PoUe'  'flo res ,  kr .  apost.  Mości w Węgrzech. )

W i e d e ń ,  29. września. Jego Mość Cesarz raczył  j ak  s ły­
chać podczas pobytu swego w Peszcie zrobić nadzieję tamtejszym 
reprezentantom kraju,  że na przyszłą wiosnę zjedzie na dłuższy czas 
z Jej  Mością Cesarzową do ces. burgu w Budzie. Podczas bytności 
swej w Budzie nadał Jego Ces, Mość c. k. szambelanowi Langi ,  
który w kilku dniach kończy 80 rok życia, mały krzyż orderu św. 
Szczepana,  a znacznej liczbie więźniów w domach karnych w Bu­
dzie, Peszcie, Waitzen,  Komarnie i Preszhurgu opuścił najłaskawiej 
resztę kary. — W  Czegledzie nadał Jego Ces. Mość tamtejszemu 
prowizorycznemu poborcy podatków,  Filipowi Albach order Franci­
szka Józefa w dowód łaskawego uznania jego prawie 481etniej wier­
nej służby, w ciągu której odznaczył się zaszczytnie na polu bitwy 
i j ako c. k. oficer jeszcze w roku 1814 raniony został.

lIlnspLiaia.
(Powody zmian w ministeryum. — Ministrowie finansów, — Sekwe3t r  dóbr  królowy

Krystyny zniesiony.  — Utarczka z  Maurami.  — Depesza  z 24. września. )

Z M a d r y t u  donoszą z 17. września :
Ministeryum hiszpańskie omal że się nierozwiązało , a w gro­

nie jego zaszła niezgoda względem ustawy amortyzacyjnej.  Kilku 
ministrów, a nawet i marszałek 0 ’Donnell chciał się podać do dy- 
misyi. Mądrość jednak i stanowczość królowej,  której  doradźcą był 
w tej sprawie minister spraw wewnętrznych p. Rosas , odwróciły 
wypadek przesilenia ministeryalhcgo.

Przyczynę do tych nieporozumień podał minister finansów, p. 
Cantero.  Rada ministeryalua zebrała się w sposób zwyczajny dnia 
9. września. A że właśnie z porządku dziennego nieprzypadała ża­
dna czynność ważna , przeto minister spraw wewnętrznych nie był 
na posiedzeniu obecnym, niebyło też i J.  M. Królowej.  Na posiedze­
niu tern prezydował  marszałek 0 ’Donncll.

P. Cantero przedłożył  projekt  względem przyzwolenia kredytu 
nadzwyczajnego w kwocie 7,500.000 fr. u a odbudowanie kilku ko­
ściołów i zabudowań księżych ; w projekcie tym powiedziano mię­
dzy innemi, że skarb publiczny ma sumę tę zaliczyć na rachunek 
kwot  pieniężnych,  jakieby że sprzedaży dóbr kościelnych wpłynęły 
i którąto sprzedaż nakazano ustawą co d® umorzenia długów z ceny 
kupna dóbr skarbowych,  kościelnych, komunalnych i należących do 
rozmaitych korporacyi.  Zaproponowana przez p. Cantero kombina- 
cya dążyła do nowego potwierdzenia tej ustawy i zobowiązania się 
do przyspieszenia przedaży dóbr kościelnych.

Minister finansów chciał więc od razu /załatwić kwestye pod­
niesioną od kilku dni w najwyższych sferach rządowych ; oparł  się 
tym, k tórzy doradzali zawieszenie ustawy mianowicie do sprzedaży 
dóbr i poparł  zdanie domagających sic ścisłego wykonania ustawy 
wspomnionej.

Na obradzie ministeryalnej nie zarzucano z początku nic prze­
ciw projektowi , a obecni ministrowie przyjęli go jednogłośnie.

Lecz minister spraw wewnętrznych dowiedziawszy sie o tem 
żądał zwołania nadzwyczajnego posiedzenia,  by kwestye tę wzięto 
jeszcze raz pod ścisłe rozpoznanie.  To posiedzenie odbyło się l i g o  
pod prezydencyą Jej Mości Królowej,  a minister spraw wewnętrz ­
nych rozpoczął  je rozbiorem projektu.  P, Cantero wyraził  się mie­
dzy innemi, Ze najgorliwsi obrońcy kościoła i kleru powinniby p o ­
przestać na projekcie teraz przedłożonym, zwłaszcza ze pieniądze,  
które wpłyną ze sprzedaży dóbr kościelnych obrócone być mają na 
budowę i reperacye kościołów. 1\ Rosas nie zgadzał  się z tym w y ­
kładem rzeczy i u t r zymyw ał ,  że p. Cantero zmierza raczej do 
utwierdzenia dekretu dezamortazacyjncgo i spieszniejszego wykona­
nia jego,  chociaż mu nic tajno, jakieby ztąd wyniknęły niezawodnie 
trudności w ncgocyacyach rządu hiszpańskiego z kuryą rzymską.

Cała ta kwestya stała się więc odtąd jasna i wyraźna. P. Can­
tero obstawa! przy swej propozycyi ; utrzymywał,  że propozycyata  
jest  jedną z żywiołów jego systemu finansowego, a od przyjęcia jej 
zależy dobre powodzenie jego planów ministeryalnych; w razie zaś, 
gdyby królowa projektu nie potwierdziła,  musiałby i z posady swej 
ustąpić. Minister marynarki oświadczył się bezwarunkowo za pro­
jektem ; również i marszałek 0 ’Donnclł zgadzał się zupełnie z pro ­
jektem, którego wykonanie żadnej już zwłoki nie cierpi i dodał, że 
na wypadek nieprzyjecia projektu ministra finansów przez Jej  Mość 
Królowe musiałby się także podać do dymisyi.

Ostatnie te słowa marszałka sprawiły głębokie wrażenie.  Kr ó­
lowa odrzekła na to, Ze wiadome są marszałkowi i obecnym mini­
strom rozmaite eUsuuki.  śród których większość zgromadzenia w o ­
łowa la ustawę dezamortyzaeyjną i dodała, że sumienie jej niepoko­
iło się nie raz udziałem w przedsięwzięciu podjętein na szkodę ko­
ścioła i wbrew nowotnego konkordatu,  do którego J. Ś. papież słu­
sznie sic odwołuje w proteście przeciw ustawie wspomnionej.

„Upraszam więc p. Cantero —  rzekła Królowa dalej —  o co­
fnięcie swego projektu,  bez którego zapewne zdoła sobie poradzić.  
Jeśliby to było dlań połączone z jaką ofiarą, natenczas spodziewam 
się tego po patryotyzmie i przychylności jego dla mej osoby; mam 
nadzieję, że prośby mej nic odmówi.11

Następnie zwróciła Królowa mowę do marszałka 0 ’Donnella i 
upewniała, że nic ma żadnego powodu ważnego do dymisyi i że po­
stanowiła korzystać i nadal z odszczególniających sie usług jednego 
z pierwszych szefów armii, który codzień daje jej nowe dowody 
przychylności i gorliwości swojej.

Wkońcu zaś wezwała Królowa p. Cantero , by jej zapropono­
wał inny jaki  środek względem dostarczenia środków do odbudo­
wania kościołów.

„P. Cantero“ —  rzekła przy tem —  „wic o tem zapewne i 
wszystkim ministrom moim nie tajno, że najbardziej to mię c ieszy,  
jeśli wszyscy w zdaniu naszem się zgadzamy i że wielce się tem 
smucę, jeśli  kiedy z ich zdaniem pogodzić się nie mogę.“

Zaraz  po skończonem posiedzeniu udał się marszałek 0 ’Donnell 
do Królowej i dopraszał się podpisania projektu p. Cantero lub 
przyjęcia ich dymisyi. Królowa nie chciała ani projektu podpisać 
ani przyjąć dymisyi i podała tak ważne powody swego sprzeciwie­
nia się, Ze marszałek zdecydował się nareszcie pozostać jeszcze i 
nadal na swej wysokiej posadzie;  p. Cantero cofnął swój pro jek t ,  
a ministeryum pozostaje w dawniejszym swym składzie. (T ym cza ­
sem otrzymano już wiadomość o wystąpieniu z ministeryum pana 
Cantero.)

Nie należy jednak sądzić, jakoby minister spraw wewnęt rznych 
sam jeden tylko sprzeciwiał się projektowi p. Cantero,  gdyż prze­
ciwnikiem projektu tego był t akże minister robót  publicznych,  p. 
Collado, tudzież minister sprawiedliwości i wyznań p. Alvarez i p. 
Pas tor  Diaz, minister spraw zewnęt rznych,  zaczem minist rowie,  co 
w bieżącej kwestyi politycznej największy biorą udział.

Z M adrytu piszą dziennikowi Jndttp. belge z 20. w rześn i a : 
„Ministeryum zebrało sie znowu dziś w południe w pałacu. Zale­
cony wczoraj  z ramienia p. Cortiny kandydat  minister finansów pan 
Itoda nieutrzymał się, i postanowiono poruczyć tymczasowo to mi­
nisteryum przeznaczonemu początkowo sekretarzowi  panu Salaverria.  
Będzie to sześćdziesiąty ósmy hiszpański minister finansów od roku 
1833.  Cantero nim jeszcze podał się do dymisyi, p rotestował  pier­
wej przeciw zawieszeniu ustawy desamortyzacyi;  przedłożył  także
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Królowej proteslaeye dwóch towarzys tw kredytowych.  któro po­
niosą strato przez to zawieszenie.  -— Sokwoslr.  nałożony na dobra 
królowy Krystyny,  ' /niesiony został jednogłośną uchwala rady mini- 
s to rya lne j : odnośny dekret njedzie wkrótoo ogłoszony.

G a zd a  m adrycka  z 21. września podaje nastopnjaoe S7.C7.e- 
oniIy o wspomnionoj niedawno utarczce z Maurami: . .Podług1 nade­
słanego wczoraj raportu gubernatora Melilii z 12go uważano za 
rzecz potrzebna przedsięwziąć e\pedycye na jedyny jeszcze nieprzy­
jazny szczep Kabylów na przylądku, który nic przestawał niepokoić 
miasta częstemi napadami. Na dniu !). września zrobiono wycieczkę 
7. 59(1 ludźmi piechoty i tiO konnymi strzelcami Majorki. Skutek 
wyprawy był na wszelki sposób pomyślny, gdyż dowiódł przewagi 
wojska regularnego nad temi hordami lunatycznych barbarzyńców: 
ale mimo to poniosła załoga Melilii znaczne s traty:  siedmdziesint 
kilku ludzi zostało ranionych, a lii poległo, miedzy tymi dwóch 
olicerów i jeden podoficer. U zad. który zajmował sic już gorliwie 
planem i środkami, by raz na zawsze położyć koniec napadom Mau­
rów, wydał  teraz nowe rozporządzenia,  jakby osiągnąć lego 'zamiaru, 
i będzie tymczasowo unikać wszelkich niekoniecznie potrzebnych 
expedyeyi.“

Depesza z I H a d r y l t l  z 24. września donosi: „G azda  m a­
drycka  ogłasza dziś dekret: wstrzymujący aż do dalszego posla.no- 
wienia sprzedaż dóbr duchowieństwa świeckiego.

(Nowiny dworu. ’ — Otwarcie r ady p rawodawcze j  na wyspie Oeylon.  — Wyprawa pod
Neapol . )

I i o n d y n ,  24. września.  Według  doniesień gazety nadwornej 
zjechała miss Nightingalc dnia 21 go bJ i i i . do Balmoral. i miała po­
słuchanie u Jej Mości Królowej.

S ir  Henry Ward,  gubernator  wyspy Oeylonu, zagaił tamtejsza 
rade prawodawcza dnia 30go lipca. W przemowie swej winszował 
zgromadzeniu pomyślności co do kwitnącego stanu finansów kolonii. 
Dochody roku 1855 przewyższają dochody z roku 1854 o (58.231 
funtów sztćrlingów. Przewyżka  dochodów w porównaniu z wy­
datkami wynosiła 70.(i(ś2 funtów sztćrlingów. Łącznie z przewyżka  
z roku zeszłego było do dyspozycyi 124.95(5 funt. szlr .  -— Przed­
łożył  też ugodę zawarta z pewnem Iowarzyslwem względem zało­
żenia kolei żelaznej z Colombo do Kandy, i według której budowa 
tej kolei poruczona być ma towarzys twu pod ścisłym dozorem 
rządu kolonialnego.

Zapowiedzianej demonst racj i  Hoty na odnodze Neapolu ocze­
kują ciekawie w Anglii. Dziennik H erald  ostrzega Neapolitanów, 
by nieoddawali się żadnym złudnym nadziejom, przedstawiając im, 
że pewno ani francuski ani angielski rząd nie mają zamiaru wspie­
rać jakąkolwiek agitację,  mogącą zakłócić porządek wewnątrz kró ­
lestwa. Sm) uważa zapowiedzianą expedycyą w tein samem wąipli- 
wem świetle. A d o ertise r , ślepy wielbiciel prezydenta ministrów, 
s tara się usprawiedliwić nieco dawniejszą rolę Lorda Pnlmerslona 
w sprawie Neapolu, przyłączając do tego dobrą radę na przyszłość.

( F r a B i c y a .
(Podwyższenie rtisconta. — Cesarz w St .  Cloud oczekiwany.  — Igr/.yska w Dnyonie. — 
Pomnik kronikarzowi  Froissart .  — Napad zbójecki  w Algieryi.  — Wiadomości  bieżące. )

1 ' i U ’J / . . 25. września. Bank francuski podwyższył  dziś dy- 
skonto swoje z 5 na (i procent. Wiadomość ta sprawiła na giełdzie 
znaczne spadnięcie kursów. •—- M onitor Hoty potwierdza,  że eska­
dra pod dowództwem admirała Trebouarl  wypłynie wkrótce na mo­
rze.  —■ W  St. Cloud oczekują Cesarza 30go wieczór;  Cesarz za­
bawi tu do Irtgo lub 12go października, a potem odjedzie do Com- 
piegno. —  Z Bayony donoszą, że walka byków z 21go września 
zwabiła mnóstwo cudzoziemców; pociąg z Kordonu* przywiózł  1500, 
a z. Tuluzy 1000 ciekawych. Już /.rana rozebrane były wszystkie 
kar ty  wstępu do cyrku.  O godzinie 3ciej ukazali się leli Mość Ce­
sarstwo,  Cesarzowa w stroju hiszpańskim ze świtą w przyrządzonej 
dla nich loży, i walka rozpoczęła się. Sześć byków padło kolejno 
pod grotem toreadoruw Domingue i fan  a dera. Ostatnia walka była 
szcy.ególiiie zacięta. Na dniu 22. września odbyła się druga walka 
byków przy równym natłoku w cyrku;  Ich Mość Cesarstwo byli 
znów obecni, i bawili jak pierwszą razą aż do końca. — W  Ya- 
lencienncs odbyło się 22go b. m. uroczyste poświęcenie statuy, 
wzniesionej na cześć kronikarza Froissart ,  urodzonego w tom mie­
ście roku 133(5. Dwócli członków instytutu Frnncyi mieli mowy. — 
Wczoraj  /.rana odjechała panna Unclicl z dość licznem towarzystwem 
do Kairu, gdzie spodziewa się znaleźć ulgę a może nawet wyleczyć 
się zupełnie z swej słabości piersiowej.

W  prowincyi Oranie zamordowany został Aga a Ticmccn, 
przejeżdżając z Oranu do Mostagancm na wyścigi konne. Siedział 
z swoim tłumaczem na; koźle szybkowozu,  wewnątrz zaś znajdowało 
się kilku podróżnych i jedna dama. Z rana n godzinie 3!/g w pobliżu 
wsi Negricr  otoczyło nagle powóz 15 konnych Arabów, za którymi 
szli piesi. Aga zoslal  prawie natychmiast zabity strzałami i jataga- 
nami, a t łumacz doznał  tego samego losu. Jedna kula chybiwszy 
Agi, wpadła do środka powozu i ugodziła podróżnego Francuza,  
który wkrótce po tein umarł w Tleincen. Mordercy wykonawszy ten 
zamach, wymierzony widocznie na Agę tylko, gdyż niedopuśęili się 
żadnego rabunku, umknęli zapewne przez pobliską granicę do Ma- 
r o k k o ;  t łumacza zaś zabili dlatego, żeby ich nie wydał.

$xwajcarya.
( 1 V o g r a jn  o b r u ń  n a  s o \ v i  z w ią / .U i iw e j . )

w  ielka rada N dicnhifciui. która się zbierze 25go h ml? we­
źmie następujące przedmioty:  Sprawozdanie rady stanu o powstaniu 
3. września:  sprawozdanie o zawieszeniu radj adminisli\ ' ir\juej Neu- 
enluirgii : sprawozdanie o zawiązaniu towarzystwa ( 'm l i i  mohilirr. 
Godzien wypuszczają na wolność pewną liczbę więźniów 7. kościoła 
na zamku, pozostało ich jeszcze około 300.

'iWf essaee.
( N o w e  p r / e p i s y  p a s z p o r t o w e  w  R o s y i .  — I n t e r  w en  cya  p n u k a  w/g! tu lem powstańców

Neuenh u rskich.)
25. września. Podług nuty kaneelnryi -dyplomaty­

cznej Księcia Namiestnika Królestwa Dolskiego do pruskiego jene-  
ralnego konzulatu w Warszawie otrzymały władze Królestwa Pol­
skiego zlecenie przy udzielaniu paszportów cudzoziemcom do po­
dróży w głąb Królestwa lub do Rosj i  oddawać im ich paszportu 
krajowe z ostrzeżeniem, że są nieważne w Królestwie Polskiem i 
w Kosyi, ponieważ właściciele ich otrzymali osobną legitymacje po ­
dróży do oznaczonego miejsca.

Król. pruski poseł p. Sydow odczytał 20. września prezyden­
towi sejmu związkowego panu Staemplli ins trukc je  król. pruskiego 
dworu, która zaleca mu domagać się, ażeby ze względu na«Jc go  
król. Mość albo zawieszono proces przeciw tak zwanym insurgeu- 
tom w Neuenbtirgu. albo przynajmniej zapewniono im łagodniejsze 
postępowanie,  j ak  n. p. uwolnienie za kauc ją  itp. Poseł  dodał do 
tego, że krok  taki ułatwiłby rozslrzygnienie sprawy neuenhurskiej,  
w czein Prusy zamyślają żądać pośrednictwa mocarstw. Prezydent 
związkowy odpowiedział  na to z potwierdzeniem rady związkowej,  
„że sejm związkowy ani może, ani też chce mieszać sie do tej 
sprawy.®

Itosya.
(Ceftarstu'0 7. powrotem do Petersburga. — Godności i dostojeństwa ud/ielone.)

I ? 3 « s k i v « ,  13go września. Ich Mość Cesarstwo odjadą, j ak  
słychać, 29. b. m. do Kijowa, a po odprawieniu nabożeństwa w tej 
rosyjskiej kolebce cbrzcściaństwa powrócą na Warszawę do Pe te rs ­
burga. — Bcdakcyę urzędowego sprawozdania o uroczystościach 
koronacj i  poruczono sławnemu pisarzowi hrabiemu Sołohubowi.  Ar­
tystyczną częścią lej pracy zajmują się pod kierunkiem księcia Ga­
garina, pp. Blanchard, współpracownik paryskiego dziennika „BIu- 
stralion,® Tiinjn, redaktor rosyjskiego dziennika kunsztów i Z ie h y .—  
Ces. pierwszy ochmistrz Olsułiew otrzymał tytuł dziedziczny hrabi. 
Rzeczywistymi tajnymi radcami mianowani zostali :  tajni radcy Se- 
verin, poseł przy dworze bawarskim, Butenie w, ambasador w Tur -  
cyi, i baron Brminow, poseł przy dworze pruskim i meklenburskim; 
dalej znany ekonomista polityczny Tęgoborski ;  sekretarz próśb po­
dawanych do Cesarza książę Goliezyn II." minisler -sekretarz Fin- 
landyi hrabia Armfcld; minister spraw zagranicznych książę Gnr- 
czakow I. i minister oświecenia Norow. Radcami tajnymi zostali :  
rzeczywiści radcy stanu S t rure,  dyrektor  centralnego obserwatorynm 
astronomicznego i akademik, i Platnów, rek tor  uniwersytetu peters­
burskiego.

(Manifest Cesarski. — Ciąg dalszy ob. nr. 22(1 Ga/., l.w.)
XXVIII. Stosownie do prawideł  wyszczególnionych w poprze­

dzających artykułach XXI— XXII, postępować także należy 7. tymi, 
co się dopuścili postępków prawom przeciwnych,  którym jakkolwiek 
wyrok skazujący ich na kary wskazane w tychże artykułach był 
przeczytany,  lecz do czasu otrzymania na miejscu niniejszego mani­
festu, nie został  jeszcze wykonany.

XXIX. I  wolnie od służby wszystkich niższych stopni wydzia­
łów wojonno-lądowego i morskiego, którzy przesłużywszy lata prze­
pisane do otrzymania dymisji ,  nie skorzystali  z takowej jedynie na 
skutek kar wyznaczonych bez sądu, lub też na skutek sądu: lecz 
za przestępstwa i przekroczenia,  które prawo stawi na równi 
z pierwszą dezercyą. Jeżeli pomiędzy niemi znajdą się tacy, którzy 
po wyznaczeniu im kary otrzymali za wysługę 20. lat medal św. 
Anny przez nieuwagę dowódzców, którzy ich do takowego przedsta­
wili, wówczas pozostawić im te medale i zaniechać wszelkich pod 
tym względem poszukiwań. Łaskę  tę rozciągnąć i na tych niższych 
stopni, którzy do 1. września 185(5 roku wysłużą lala przepisane 
dla otrzymania dymisyi.

XXX. Niższym stopniom z osiedleńców wojennych gubernii 
nowogrodzkiej , którzy mieli udział w zaburzeniach, jakie miały 
miejsce w okręgach żołnierzy-rolników w 1831 r., udzielić p rze­
baczenie. dozwoliwszy im, po otrzymaniu dymisyi, równie jak i uw ol­
nionym już  od służby, przemieszkiwać w rodzinnej okólicy. jeśli 
zostając na służbie nie popełnili jakiego bądź ważnego przestępstwa.

XXXI. Tym z przestępców, względom których wydany przez 
sądy wyrok już  wykonany został,  lub wprowadza się w rzeczywi­
ste wykonanie, jeśli od czasu wydania tego wyroku postępowali  
nienagannie, nie byli na nowo pod sądem i niedopnśeili się zbiego- 
stwa, udzielić następne ułaskawienia:  1 )  Skazanym do robót cięż­
kich nie z zesłanych osiedleńców, którzy postąpili do oddziału po­
prawiających się, zaliczyć, dla zmniejszenia zakreślonego im przez 
wyroki sądowe terminu robót,  czas przepędzony w drodze do miej­
sca zesłania — za rok jeden, a rok przepędzony w oddziale na 
próbie —  za półtora roku rzeczywistej  roboty c iężkiej ,  pozosta­
wiwszy głównym zwierzchnościom Syberyi rozciągnąć to prawidło



907
i na tych skazanych do robót ciężkich, klórzy do dnia koronacyi 
naszej weszli w oddziały próbne i w oznaczony dla próby termin 
uznani zostaną za zasługujących na przeniesienie ich do oddziału 
poprawiających sic. 2 )  Zesłanym do Syheryi nu osiedlenie, klórzy 
do dnia koronacyi naszej przebyli w Syheryi nie mniej pięciu lal. 
dozwolić podawanie próśb o zaliczenie ich do włościan dóbr pań­
s twa;  tym zaś, klórzy przebyli nie mniej jak lal; dziesięć, tak zali­
czonym już do włościan dóbr państwa jak  i nie zaliczonym, lecz 
których dobre postępowanie poświadcza ekspcdjKye zasyłkowe, jeśli 
tylko nie należą do włóczęgów, ukrywających swe pochodzenie, do­
zwolić zapisywać się w miastach jako mieszczanom* nie nadając im 
jednakże prawa przechodzenia do wyższych stanów miejskich. 
3 )  Przy wpisywaniu na tej zasadzie osiedleńców do włościan dóbr 
państwa i mieszczan, umarzać i wykreślać z rachunków przypada­
jące od nich niedobory w podatkach skarbowych.  4 )  Zesłanym na 
osiedlenie w odleglejsze miejsca Syheryi,  a którzy tam przebyli nie. 
mniej j ak  dwa lata po dnia koronacyi naszej, dozwolić prosić o 
przeniesienie ich w miejsca Syheryi, nie tak odległe. 5 )  Zesłanym 
do Syheryi na mieszkanie, z zamknięciem lub w miejsce takowego, 
z zaleceniem nie wydalania sie z miasta, osady lub wsi przeznaczo­
nych na miejsce zamieszkania, skrócić czas zamknięcia lub nie wy­
dalania sie o połowę, 6)  Zesłanym nu mieszkanie do gubernij sy­
beryjskich, bez zamknięcia lub niewydniania się z wyznaczonego miej­
sca zamieszkania, dozwolić prosić o przeniesienie ich w inne odda­
lone gubernie zewnątrz Syheryi. 7 )  Zesłanym na mieszkanie w od­
dalone gubernie, oprócz syberyjskich, z zamknięciem lub wzbronie­
niem wydalenia się gdziebądź z miejsca wskazanego zamieszkania, 
skrócić o połowę czas takiego zamknięcia lub uicwydalania się, a 
t y m ,  którzy zesłani do tych gubernii bez zamknięcia lub niewy­
dniania się z wskazanego miejsca pobytu, dozwolić wstąpienia do 
służby wojennej w Syheryi  lub za Kaukazem, jako żołnierzom, na 
ogólnej zasadzie dla ludzi tego rodzaju;  tym zaś, klórzy z pocho­
dzenia swego mieli prawo wstępowania do służby cywilnej, dozwo­
lić za deeyzyą głównej miejscowej zwierzchności w Syheryi,  wejść 
do tejże służby w Syheryi, na knneclisfów, z prawem uzyskania pierwszej 
klasowej rangi po upływie lat dwunastu.  i 'ym z niob, którzy się 
zapiszą do stanu miejskiego, dozwolić zajmowania się handlem za 
świadectwami trzeciego rodzaju,  ustanowioueini dla handlujących 
mieszkańców wiejskich. 8)  Zostającym w rotach poprawczych are-  
szlanckich zarządu cywilnego, lub też zamiast t akowych w rotach 
aresztanckich zarządów wojenno-lądowego i morskiego, lub w do­
mach roboczych, skrócić czas zostawania w ty cli rotach i domach
0 jedną trzecią część;  a zamkniętym w twierdzach, domach po­
prawy, wieżach i skazanym na areszt krótki ,  o połowo. 9)  W y ­
prawionym do Syheryi dla zamieszkania stałego, zamiast oddania 
do rot  aresztanckich i innych miejsc zamknięcia, skoro minął już  termin, 
zakreślony dla pozostawienia ich pod zarządem ekspedycyi zesyłko- 
wych, dozwolić, jeśli tylko władza miejscowa poświadcza dobre ich 
sprawowanie s ie ,  powrotu do gubernii wewnętrznych,  oprócz tej, 
z której zesłani zostali, oraz miejsc z nią graniczących, pod szcze­
gólnym dozorem policyi w ciągu dwóch łat i bez prawa wyjeżdża­
nia przez cały ten przeciąg czasu, z naznaczonego im na mieszkanie 
miejsca. 10) Tym z osób, wymienionych w poprzedzającym punk­
cie 9tym, które znajdują się jeszcze pod zarządem ekspedycyi ze- 
syłkowej,  dozwolić również i na tejże zasadzie, powrotu do we­
wnętrznych gubernij,  lecz tylko po upływie dwóch lat od czasu, 
kiedy minie zakreślony im na mocy dodat. do art. 1737 ustaw, o 
zostaw, pod st rażą i o zesłanych (ciąg dalszy XVIII) termin do zo­
stawania pod zarządem ekspedycyi zesyłkowej,  i jeśli zwierzchność 
miejscowa poświadczy ich dobre sprawowanie sie.

(l)okoiic7»enie nastapi . )

]9l4bikteiieg;i*o.
(Zbrojenie się Turków.  — 1’olożcnie Monlenegrynów. — Zbrojenie sie Czernogóry. )

Z nad granicy Montenegryńskiej piszą Z a g ra b sk ie j G azecie  
pod dniem 1 5go b. in.:

Do Antiwari nadeszło już  pięć wielkich okrętów z kamiennem 
węglem, i spodziewają się więcej. Wojska w Skutari  otrzymują co- 
dzień posiłki. Tureckie fortece Spuz i Zablijak restaurują i fortyfi- 
kują jak najlepiej. W całej Albanii skupują zboże, sprzęty wojenne
1 czego tylko potrzebuje wojsko za gotowe pieniądze. Można się 
domyślać z tego wszystkiego, że Por ta  oprócz rozbrojenia Albanii 
ma także zamiary przeciw Montcnegrynom.

Montenegi’y«i zasłonicni niedostepnemi skałami mogliby tu re ­
ckiemu wojsku silny stawić opór. Ale czasy zmieniły sie, niektóre 
familie montenegryńskie,  niesprzyjające teraźniejszemu rządowi,  wal­
czyłyby nie z miłości ojczyzny, lecz z samego posłuszeństwa. Prócz 
tego Montcnegro ma teraz mało amunicyi. Podczas festynów zmar­
nowano zasób dwóch lub trzech małych fabryk prochu;  również nie 
ina dostatecznych zapasów ołowiu, a co najgorsza,  że krajowi za­
graża głód. W  takim składzie rzeczy nienajpomyślnicjsze jes t  poło­
żeniu Monteuegrynów.

—  Do gazety tryestyńskiej piszą z Czernogóry z 18. wrze­
śnia:  „Książę Daniel ukrywa przed Czernogórcami niebezpieczeń­
stwo zagrażające krajowi.  Ztemwszystkiem nakazał pospolite r u ­
szenie, sprowadza amunieye i żywnuść, odbywa musztry i pracuje 
nad planami strategicznemi. Brak Czcrnogórcom ołowiu, proch mają 
nie najlepszy, a cała artylerya składa się z dwócli dział stojących 
przed pomieszkaniem księcia Daniela w Cetynii. W  kraju panuje

trwoga niezmierna. Na wezwanie księcia powróciło już kilkuset 
Czernogórców z zagranicy, innych spodziewają się wkrótce z Le\vanty.‘:

' f f u r e y a .
(1’a ro p ły w  1’lm ram ond  w y ra to w a n y  ■/. mie lizny.  — Z am ach  na  życic  b is k u p a . )

Z K o n s t a n t y n o p o l a  donoszą, że paropływy Lloydy „ F e r ­
dynand “ i „Szechcny“ w Gałaezu otrzymały rozkaz pospieszyć z po­
mocą francuskiemu paroplywowi „Pharamond,“ co osiadł na mieli­
źnie naprzeciw Ibraiłowa. Usiłowania tych paropływów były bez­
skuteczne, innemu dopiero paropływowi Lloydy „Persia“ powiodła 
sie ta praca.

—  Z  nad  granicy hcrcogowińskiej piszą do O sserv. T riest. : 
„Dnia 4. b. m. chciały dwie kobiety tureckie rozmówić się w Mo- 
starze z tamtejszyih biskupem katolickim, księdzem Barysic. Oka­
zało się później, że miały zamiar zamordować biskupa. Jedna 
z nieb miała przy sobie jatagan,  druga zaś ukrywała pistolet. Bi­
skup uniknął szczęśliwie napadu, a przełożony miasta, Izaak Basza 
kazał  obie te kobiety przytrzymać mimo wstawiania sie za niemi 
wielu Turków przypisując napaść tę obłąkaniu tych kobiet. Izaak 
Basza wydał surowe upomnienia do wszystkich podwładnych u rz ęd­
ników duchownych i świeckich. Powód zamachu ma być taki:  Nie­
dawno namówiono pewną katolicką dziewczynę z Węgier  do przej­
ścia na Islam, lecz Izaak Basza dowiedziawszy sie o tein pociągnął 
do odpowiedzialności t rzech winnych Turków a krewnych kobiet 
wspomnionycli. Otoż mając biskupa w podejrzeniu o dochodzenie 
tej sprawy, chciały obie Turczynki pomścić sie na nim.t:

B & O K i i e s i e s i i a  w, o s t a t n i e j  p o c z t y .
M e d y o l a n , 27go września. Bada municypalna wyznaczyła 

300.000 lirów na uroczystości  przyjęcia Ich Mość Cesarstwa.
T r y e s t , 29. września. C. k. eskadra pod rozkazami kapitana 

okrętowego barona Bourguignon zawinęła wczoraj  powracając ze 
Smyrny do zatoki Muggia. Składa się z fregat „Schwarzenberafi  i 
„Venus,“ z korwet „Carolina“ i „Diana“ i z brygów „Pylades“ i 
„Hussar“ .

F a r y x ,  28. września. Depesza z Marsylii donosi, że Hola stoi 
w pogotowiu i oczekuje rozkazu do odpłynięcia. Jo u rn a l des Del). 
donosi, że także flota sardyńska będzie miała udział w wyprawie 
do Neapolu. —  Dziennik P a ys  sądzi, że kwestye wzglądem Mon- 
tenegru i Ncucnburga przedłożone będą konferencyi paryskiej do 
rozstrzygnięcia.

Rzym  - 2G. września.  Cesarz Napoleon w dowód wdzięczno­
ści za zastępstwo papieża przy chrzcie następcy tronu przesłał  Jego 
Świątobliwości kosztowną chrzcielnicę z porcelany Sewerskiej i ko­
bierzec z fabryki gobelinów rzadkiej piękności.

W iadom ości handlowe.
Zestawienie cen przeciętnych czterych głównych gatunków 

zboża i innych a r tykułów w pierwszych 14 dniach września na t a r ­
gach w obwodach :'  Iwoieskim , żó łk ie w sk im , Sam borskim , tarno­
polskim. i sanockim .

w mon. ltonw.
Lwów Żółkiew Sambor Tarnopol Sanok

zł.| kr. zł. kr. zł. kr. zł. kr. zł. Łr.

Korzec pszenicy * . . 8 40 9 26 8 50 8 27 8 30
„ żyta . . . . . 0 52 o 54 5 46 5 33 5 50
„ jęczmienia . . 4 12 4 43 4 22 3 58 4 23
„ o w s a .................. 2 50 2 00 2 48 3 13 2 51
„ lireczki . . . . 4 50 5 48 7 4 4 33 ID 48
„ kukurndzy . . * ♦ . . ♦ . 6 36 7 * 5 20
„ kartofli . . . . 2 • 1 49 2 18 4 2 15

Cetnar siana . . . . . 42 51 ♦ 30 1 24 47
„ wełny . . . . 30 • 87 . ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Sag urzewa twardego 10 4 0 16 6 42 10 7 6 ♦

„ „ miękkiego 7 28 5 12 4 30 8 43 4 12
Funt  mięsa wołowego ♦ 5 7 . . 5 7o . 5Vi o . « 7 , * 5 7 .
Garniec okowity . . . 2 0 1 * 2 12 1 33 2 8

K u r s  l w o w s k i .

Dnia 1. października.

Dukat holenderski  .....................mon. lconw.
Dukat c e s a r s k i ........................................... „ „
Pólim peryał z ł. r o s y j s k i ......................... „ „
Rubel srebrny r o sy jsk i............................. „ „
Talar p r u s k i ...............................................  „ »
Polski kurant i pięciozłotówka . .
Galieyj. listy zastawne za 100 zlr.
Galicyjskie obligaeye indemnizacyjne 
5^'? Pożyczka n a r o d o w a ...................

» " 
bez  

kuponów

gotówką |  towarem
złr. kr. złr. kr.

4 45 4 48
4 52 4 54
8 22 8 25
1 37*/, 1 38
1 31 1 32
1 11 1 12

80 45 81 7
"ci — 74 30
81 30 82 15

Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym.

„ przedał „ „
„ dawał „ „ z
„ żądał „ „ z

W artośó kupona od 100 złr

ździernika. złr. kr.
p o .................................................... 80 45
p o ....................................................

.........................................................
81 15

) .........................................................
1 —
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Kurs giełdy wićdeńskiej.
Dnia 20. w rześnia o pierw szej godzinie po południu.

Pożyczka narodowa 5% 82% — 82% . Pożyczka z r. 1851 S . B . 5 ̂
— 90. Lomb. wen. pożyczki z 5% 93 — 93% . O bligacje długu państwa
81*/*-81*/*, delto 4 '/, % 69%  -  70, detto 4% 03 — 64. delto 3% 49%  —
detto 2'/*°/, 40 — 40% , ‘łelto 1% 16% — 16% . Oblig. Głogu. z wypłata ^
94 — 9 5 /  P elto  Ocdcnburgs. z wy]ił. 5% 93 — 94. Detto Peszt. 4%
93 — 94. Detto Medyol. 4% 92 1 /  — 93. O bligacje indeinn. niższ. austr.
5 * 7  ft-, __ 8 5 y o. Galie, i w egicr. 5 %  74 — 74% . Detto innyeb krajów koron. 
7 9 * — SO. Obi. bank. 2%% 61 — 6 1 '/J  Pożyczka loter. z r. 1834 250 —

89.

50.
r.0

Delto z
(.'01110 13'/

r. 1839 124%  
13%.

1245 4 . Detto z r. 1854 1(t53,.  — 100. Renty

Galie. list. zastawne k°/0 79 — 80. Póln. Oblig. Prior. 5% 83%  — 84. 
Glogniekie 5% 7 9 —80. O bligacje Dun. żeglugi par. 5% 83 — 84. Oblig. 
Lloydy (w  srebrze) 5% 89 — 90. 3% Prior. obi. tow. rząd. kolei Żelazn, po 
275 frank, za szt. 117 — 118. Akcyi bank. narodowego 1061 — 1003. Akeye 
c. k. uprzyw. towarzystwa kred. 332% — 332% . A k cje  niż. austr. tow. csuomp. 
1 1 3  — 114. Delto Budzyńsko-Lincko-Gmundzkicj kol. 245 — 247. Detto 
półn. kolei 259 — 259% . Detto tow. kol. żel. za 500 frank. 331%  — 331% .
Detto tow. żegl. parowej% 38 — 540. Detto 13. wydania 520 — 528. Detto
Lloyda 425 — 430. P eszt, mostu lańcucb. 70 — 78. A kcje młyna parowego 
wied. 84 — 80. Detto Pressb.-T yrnaw skicj 1. wydania 23 — 24. Detto 2. 
wydania 37 — 38. Esterhazego losy 40 zlr. 70 — 70 ’ 2. W indiscbgratza losy 
23% — 23%- W aldsfeina losy 23%  — 24. Keglcvicba losy 11%  — 11%. Ks. 
Salina losy 39%  — 40. St. Genois 38 — 38% . Palffcgo losy 38 — 38% . Cla- 
rego 39 — 39%.

Amsterdam 2 m. 87% . — Augsburg Uso 105% . — Bukareszt 31 T.
200. — Konstantynopol 3 f  T .  . Frankfurt 3 m. 104%. — Hamburg 2 m.
77% . — Liwurna 2 m. 105 1. — Londyn 3 m. 10.10. — Mcdyolan 2 m.
103% . — Paryż 2 m. 121% . — Cesarskich ważnych dukatów agio 8% — 8% . 
— '  Napoleondor 8 — 10. Angielskie Sover. 10 10. — 10 17. hnpcryał
R os. 8 —24.

Telegrafowany wiedeński kurs papierów i weksli.
Dnia 1 października.

Oblig. długu państwa 5% 8 2; 4%  — ; 4% 04% ; 4% z r. 1850 — .
7,"/ — ; 2%% — . Losowane obligaeye 5% — . Losy z r. 1834 za 1000 zlr. 
— ; z r. 18311 — . W ied. miejsko bank. ---. W ęgiers. obi. kamery nariw.
— . Akeye bank. 1004. Akeye kolei póln. 2040. Glognickiej kolei żelaznej 
— . Oedenburgskie — . Budwajskie — . Dtinajskiej żeglugi parowej 542. Lloyd  
— . Galie, listy zasl. w W iedniu —  Akeye liiższo-austr. Towarzystwa  
eskomptowego a 500 zlr. — zlr.

Amsterdam ł. 2 m. 87% . Augsburg 100%  3 m. G enua— 1. 2 m. Frank­
furt 105 2 ni. Hamburg 77%  2 111. Liwurna -  1. 2 111. Londyn 10 — 11%.
2 m. Modyolan 103% . Marsylia — . Paryż 1223/s. Bukareszt — . Kon­
stantynopol — . Smyrna -—. Agio duk. ces. 8% . Pożyczka z r. 1851 5% 
lit. A. — ; lit. 15. Lomb. — 5"' niż. austr. obi. indeinn. — ; innych kra­

jów  koron, 75. Renty Como. — . Pożyczka 7. r. 1854 1 0 6 %  Pożyczka naro­
dowa 83% . C. k. austr. akeye skarb, kolei żelaz. po 500 fr. — fr. Akeye
e. k. uprzywil. zakładu kredyt. Hypotekar. listy zastawne —  Akeye
zachodniej kolei żelaznej 210% .

P r z y j e c h a l i  flo f jWHiea .
Dnia 1. października.

PP. G ąsiow w ski Jan, e. k. radca, 7. Przem yśla. — Brenner W ladys’aw, 
z Grodowiec. — Pctrowioz lvsaw., z W oloslkowa. — Ferro Józef , c. k. pens. 
radca m inist., z W iednia. — M niszek W iad., z Staw isk. — Paszkucki Ignacy. 
7. R zedow iec. — Bobowski Leon, z Cykowa. — Czerkes L eon , z 44 ićdnia. — 
Głowacki W lad. , z Żółkwi. — T orosiew icz Maur. , 7, Ostrowa. — Milbaclier 
Kaz., c. k. radca nadw., z Czerniowiee. — Silvester Jan, e. k. adjunkt pow., 
z Jarosławia.

W y j e c h a l i  ze  Ert ratra .
Dnia 1. października.

Ks. Czartorjjski W itold, do Sieniawy. — lir . Stadnicki, do R z eszo w a .— 
lir . Komorowski Adam, do Konotop. — PP. Drzew icki Józef, do Rcmenówa, — 
Runge Robert, do Morawska.

S postrzeżen ia  m eteoro log iczn e w e  Ii\vowie
dnia  2 9 .  i 3 0 . im ześn ia .

Pora

Barometr
w mierze 

parys. spro­
wadzony do 
0° lleaum.

Stopień
ciepła

według
lleaum.

Stan po­
w ietrza  
w ilgo­
tnego

Kierunek i siła  

wiatru
Slan

atmosfery

0. god. zrana 324.18 - 1-  1 5 .2 “ 68.9 polud.-zacli. mier. pochmurno
2. god. popoi. 324.91 -1-  1 9 .2 “ 59.0 „ sil. n
lO.gnd. w iecz. 325.71 -t- 14 .0“ 85.2 „ sl. n

G. god. zrana 325.81 -4- 13 .l c 80 .2* - polud.-zacli sł. pogoda
2. god. popol. 325.50 -i- 19.4° 40.7 „ imer. pochmurno
10.god. w iecz. 327.06 ■+ 13.«« 83.0 n sl. pogoda

'S' K  A  T  I I .
Dziś-: Przedst .  niem. na korzyść pana tul w ar da tf o 1 111 r „ W e r  

w ird  m eine Scliulden zaiilen .u 
Jutro:  Przedst .  polsk ie ;  „W ą s y  i p eru k a .“

P R Z E G L Ą D  M I E S I Ę C Z N Y

stanu galicyjskiej kasy oszczędności
Gotowizna

z dniem  3 0 . w rześn ia  i § 5 6 .  
S t a n  c z y n n y .

Papiery publiczne : ft)
« ) nieulegajace kupsowi i płatne za okazaniem

7. terminem najdłuższym sześciu  m iesięcy

zlr . 25.529 kr. 27
— 145.844 — 49
— 125.500 --------

den. zlr. kr. den. —

Z astaw y: 
W eksle  :

e)  s p r z e d a j n e  po k u r s ie .......................................................................................................   . . — 179.000
i ł * i • . 1 . ___  ; ___  •  - t ___^ ’ i  /-w* rtrtOkwoty udzielone na papiery i monety z terminem najdłuższym dni 90

których termina nie n a d e sz ły .................................................................................................................
. i • i • £ a) z ie m s k ie .........................................................................................................................................................P ożyczk i lu p ot.: b > .m i(iJgW e................................................................................................................... .... .....................................

Rachunek różnych osób : drobne należytości i n iedob ory ........................................................................................................
S t a n  b i e r n y .

W kładki na k s ią ż e cz k i: było z końcem zeszłego m ie s ią c a .......................................... z łr . 3,133.953 kr. 41 d. —
w  m. b. w łożyło 597 stron . . z lr . 71.078 kr. — d. —
„ „ „ wypłacono 563 stronom — 110.830 — 17 — 1

— 45.758 — 17 — 1

100.228 — —
— 109.761 — 24
— 1,802.249 — 15
— 788.537 — 45

919 — 10

P rzew yżka z w r ó c e ń .............................

Zakłady publiczne na rachunkach ciągłych maja

zlr. 3 088.195 kr. 23 den. 3 

9.1G2 — 4 0 --------
O g ó l ........................ ....
Odjąwszy sumę mniejsza od w iększej

. . — 3,283.029 — 5G — 2 

. . — 3,097.358 —  3 — 3
P rzew yżka surowa stanu czynnego stanowiąca fundusz do rozliczenia się  w  końcu roku ze stronami 7. na­

leżnych im prowizyi  .................................................................................................................................................... z łr . 186.271 kt 52 den 3

3,097.358 — 3

L w ów , dnia 30. w rześnia 1856.
Od D yrekcyi galicyjskiej kasy oszczęd n ości.

K R O N I K A .
Na dniu 24. w rześnia odbyło się  w Sztutgardzie otworzenie sesyi n ie­

m ieckich filologów. „Miasto nasze11 — pisze korespondent tamtejszy do gazety  
kolońskiej — „pełne jest uczonych, gdyż zjechało się  do 300 uczestników 7, dala 
i zbliska, a między nimi sławni filologowie Nagelshaeh i Doderlcin 7, Erlangen. 
Zgromadzenie obradować będzie in plcno, i tylko jedna sekeya oryentalistów  
w ydzieliła  się z niego. W łaściw e narady rozpoczną się  dopiero dzisiaj (25go  
w rześn ia). “

— Towarzystwo telegrafów elektrycznych w Londynie nastręcza ciekawy 
dowód, jak olbrzymie przedsiębiorstw a prywatne powstaję w Anglii saniosób od 
rządu. D ługość linii jaka wynosiła sieć tego towarzystwa telegraficzna w  całej 
Angni, S zk o cji i aż do Dublina, wynosiła w zeszłym  roku 4900 mil angielskich, 
a rozciągłość drutów prawie 20.000 mil angielskich. Bióra tego towarzystwa 
zatrudniają 1200 do 1300 osób, miedzy temi ilo 130 dziew cząt z odpowiedniem  
wykształceniem , które w  Londynie, M aneliestrze i L iw erpolu pełnią służba te le ­
grafistów pod kierunkiem dyrektoryi i to w jak najpożądańszy sposób. Chociaż 
w  rozmaitych częściach Londynu znajduje się  23 biór, co drutami, połączone są 
7. głów ną stacja  w Lothbury, w  pobliżu banku, utrzymuje towarzystwo oprócz 
tego znaczną liczbę posłańców, w  samej głównej stacyi do 80 młodych chłop­
ców, którzy po najw iększej części pieszo odbywają poselstw a. Towarzystwo  
rna swój paroplyw do podwodnych telegrafów, utrzymuje dzielnego inżyniera, by

zaopatrywać się  w  nowe wynalazki telegraficzne, i posiada przeto zaw sze naj­
lep sze  instrumenta i przyrządy. Ponieważ mimo 23 biór w  Londynie niemoglo 
urządzić stacyi, przy Stocks exchange (g ie łd z ie), użyto innego zmyślnego środka. 
Oto urządzono rurę długości jednej mili angielskiej od giełdy aż do głównej 
stacyi podziemia, i maszyna parowa wypróżnia ją bez ustanku z powietrza. 
Jeśli w ięc potrzeba przesiać jaką depeszę z giełdy na którekolwiek m iejsce 
Londynu lub kraju, oznajmują to głównej stacyi sygnałem przez pociśnienia  
drążka, poczem wkładają złożony papier do rury, otw orzyw szy szcze ln ie  zam­
knięta klapę, i depesza przez samo ciśnienie pow ietrze przelatuje rurą do Lotli- 
bury. Tym oryginalnym sposobem przechodzi czasem do 50 depeszy jedna za 
drugą. Chronometry na okrętach angielskich regulują jak wiadomo podług czasu  
na w ieży astronomicznej w  Grcenwiku gdzie o godzinie 1. w  południe spada 
kula ze znacznej w ysokości. By sygnał ten rozszerzyć na cały kraj, zrobiło 
towarzystwo takie urządzenie, że  w tej samej chwili spada także kula w  jego  
biórze (Strand) jako leż we w szystkich  biurach jego w  znaczniejszych miastach 
portowych kraju. Za oplata w ięc malej należytości regulują kapilani okrętów  
w  biórze swoje zegary poillug czasu grenw iekiego. Inne, niemniej pożyteczne  
urządzenie jest to, że we w szystkich częściach Anglii można składać w bióracli 
towarzystwa każdą kwotę pieniężną, która zaraz po złożeniu może być ode­
brana na innym punkcie Anglii.

Główny Redaktor  171. S z r z e n ł a w a  S a r t y n ł . Z  c. k. galic. drukarni rządowej.


